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Szkoła jest nowym światem, 
który otwiera niezliczoną 
ilość możliwości

Europejski Rok
Osób Niepełnosprawnych

Bieżący rok 2003 ogłoszono Europej­
skim Rokiem Osób Niepełnosprawnych 
i to skłania do refleksji nad sytuacją tych 
osób i naszym stosunkiem do nich. Zasta­
nowimy się, czy coś się w tej kwestii zmie­
niło, czy też sprawy pozostają bez zmian. 
Chodzi nam tu przede wszystkim o spo­
sób, w jaki my, tzw. „zdrowi” postrzegamy 
tych znów tak zwanych „innych” i jakie ci

Niech radość z jaką przystąpili 
pierwszoklasiści do nauki, 
przełoży się na radość zdoby­
wania wiedzy pozwalającej im 
na świadome wybory czekające 
ich w przyszłości.

Czytaj na str. 3.

drudzy mają możliwości rozwoju i akcep­
tacji społecznej.

Na pewno najważniejszym procesem, 
który rozpoczął się jeszcze w latach dzie­
więćdziesiątych, jest coraz częstsze po­
wstawanie szkół lub chociaż klas integru­
jących dzieci sprawne i te mniej sprawne. 
Jest to najlepsza droga do tego, aby pro­
blem odmienności zminimalizować, bo 
dzieci mimo swej czasem okrutnej szcze­
rości, stają się też szybciej tolerancyjne niż 
dorośli i szybciej mogą przejść nad pew­
nymi sytuacjami do porządku dziennego.

Czytaj dalej na str. 3

27-28 września 2003 r.
GMINNE DOŻYNKI

w
Zlmnlcach Wielkich
27 września w sobotę od godziny 19.00 - dys­
koteka dla młodzieży na wolnym powietrzu, 
dyskotekę prowadzić będzie Zbigniew Krok.

28 września w niedzielę:
13.00 msza św. dożynkowa
14.00 korowód dożynkowy
15.00 koncert zespołu Black Hours - muzyka 

włoska *
16.30 występy artystyczne dzieci z przedszko­

la i szkoły podstawowej
17.3*0 występ zespołu ludowego „Szumiący 

Bór” z Tułowic
18.15 występy artystyczne młodzieży z gimna­

zjum
18.45 występy zespołu ludowego „Przysie- 

czanki”
19.30 występ Magdy Dureckiej
20.30 zabawa dożynkowa w sali wiejskiej.

Od godziny 12.00 do 20.00 w niedzielę czynna 
będzie wystawa fotografii „Zimnice wczoraj i dziś”.
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ROK NIEPEŁNOSPRAWNYCH

Inicjatywa podjęta przez państwa europejskie, w tym także kraje kandydujące do 
Unii, ma na celu uświadomienie społeczeństwu praw i problemów osób niepełnospraw­
nych, różnych form dyskryminacji, na jakie są narażone, oraz zachęcić do skuteczne­
go działania na rzecz poprawy tej sytuacji.

- Nie mamy ani takich możliwości, ani takich ambicji, by przez jeden rok diametral­
nie zmienić sytuację osób niepełnosprawnych - twierdzi Jolanta Banach, Pełnomocnik 
Rządu ds. Osób Niepełnosprawnych. - W cudowny sposób nie rozmnożymy środków, 
by zaspokoić wszystkie uzasadnione pątrżęby i osiągnąć wszystkie słuszne cele. Ale mo­
żemy i musimy zrobić jedno - musimy dżiałać na rzecz podniesienia świadomości praw­
nej osób niepełnosprawnych i wszystkich tych, którzy to prawo tworzą i realizują.

Na tegorocznych Dniach Prószkowa zaprezentowały swój program artystycz 
ny zespoły z całej gminy.

Jubileuszowy koncert Proskauer Echo ozdobiony został złotą płytą i poka­
zem sztucznych ognii.

UJ'JJ PRÓSZKOWA
2003 “"S



4

2 Gazeta Prószkowska

Klub pracy
Od maja bieżącego roku w Urzędzie Gmi­

ny w Prószkowie działa Lokalne Centrum Ak­
tywizacji Bezrobotnych, które zostało utwo­
rzone w porozumieniu z Powiatowym Urzę­
dem Pracy.

W ramach działalności Lokalnego Centrum 
powstał Klub Pracy, którego zadaniem jest 
pomoc osobom bezrobotnym w poszukiwa­
niu zajęcia.

W Klubie Pracy można uzyskać informacje 
o tym, w jakich zawodach najczęściej moż­
na znaleźć zatrudnienie na terenie naszej 
gminy, a także o dostępnych bezpłatnych 
szkoleniach oraz pomoc w przygotowaniu 
do rozmowy kwalifikacyjnej i pisaniu doku­
mentów aplikacyjnych.

Dzięki współpracy z Powiatowym Urzędem 
Pracy w Opolu do klubu codziennie trafiają 
nowe oferty pracy, również sami pracodaw­
cy z terenu naszej Gminy zaglądają do Klu­
bu Pracy by złożyć swoją ofertę.

Siedziba Klubu Pracy mieści się w Urzę­
dzie Gminy przy ul. Opolskiej 17 pokój nr 16.

Monika Czech
Aktualne oferty pracy:
♦ Fryzjer - wykształcenie zasadnicze, dys­

pozycyjność godz. pracy: 1200-2000. sty­
la-Zakład Fryzjerski, Opole, ul. Kwoczka 
20, tel. 0 608 203 889. Oferta ważna do 26 
września.

♦ Murarz-wykształcenie zasadnicze, 10-let- 
ni staż pracy, godz. pracy: 700-1500.
A. Brzozowski Zakład Projektowania 
i Usług Technicznych, Opole, ul. Studzien­
na 3, tel. 456 66 99. Oferta ważna do 26 
września.

♦ Konsultant - wykształcenie średnie, do­
świadczenie w handlu, prawo jazdy kat. B, 
MAKRO Opole. Kontakt osobisty. Oferta 
ważna do 26 września.

♦ Pracownik porządkowy - osoba z grupą 
inwalidzką. ABC Service Opole, ul. Niemo­
dlińska 75, pon.-piątek w godz. 1300-1400. 
Oferta ważna do 21 września.

♦ Nauczyciel języka angielskiego - wyższe 
kierunkowe, Zespół Szkól w Chróścinie 
Opolskiej, tel. 464 01 43. Oferta ważna do 
3 października.

♦ Rzeźnik - zawodowe z praktyką. Super­
market CHAMPION, Opole, ul. Niemodliń­
ska 21. Kontakt osobisty. Oferta ważna do 
20 września.

♦ Sprzedawca - Opole, plac Wolności 7-8, 
praca na 1/2 etatu, kontakt osobisty. Ofer­
ta ważna do 26 września.

♦ Operator żurawia samochodowego, ope­
rator koparek. Prawo jazdy, uprawnienia. 
HYDROMONT Opole, ul. Wrocławska 62, 
tel. 474 58 69 lub 474 22 00. Oferta waż­
na do 26 września.

Nieprawdopodobne ale w naszym klimacie 
również można spotkać takie dorodne okazy. 
W gospodarstwie agroturystycznym Państwa 

\ Marii i Alfreda Olsok w Boguszycach miesz­
kających na ulicy 1 Maja 39, można zobaczyć 
ten okaz szczycący się pełnoletnością. Oko­
ło osiemnaście lat temu syn państwa Olsok 
przyniósł ze szkoły rozsadę agawy, której pod 
czujnym okiem gospodarzy udało się dotrwać 
aż do dnia dzisiejszego. To ostatni z czterech 
okazów, poprzednie, większe i starsze od tej 
zostały zniszczone przez wielką powódź 
w 1997 roku.

Agawy (Agave), byliny gruboszowate (su- 
kulenty) z rodziny agawowatych (Agavace- 
ae), pochodzące gł. z Meksyku. Rodzaj obej­
muje ponad 300 gatunków. Liście długie, 
sztywne, zebrane w rozetę. Kwiaty liczne, zie­
lonkawe, żółtawe lub brunatne, tworzące 
kwiatostan (zwykle rozgałęzioną wiechę)

Przyjdź do redakcji z poprzednim nu­
merem „Gazety Prószkowskiej", a bę­
dziesz mógł zamieścić ogłosznie drob­
ne nie ponosząc żadnych kosztów.

Ogłoszenie dcobne to pięć wersów 
z wytłuszczonym pierwszym wyrazem. 
ANGIELSKI - KOREPETYCJE - tel. 
464 81 49, tel. kom. 694 377 843. 
SPRZEDAM magnetowid znaleziony 
przed kawiarenką internetową Wiado­
mość w kawiarence internetowej VALIS.
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125 lat dbają ochotniczo 
o nasze bezpieczeństwo 
i dobytek. Ochotnicza Straż 
Pożarna w Prószkowie 
w czasie trwania obchodów 
Dni Prószkowa świętowała 
swoje 125 urodziny. Zaprzy­
jaźnieni strażacy z austriac­
kiej miejscowości Ternberg 
podarowali jubilatom sprzęt 
ratownictwa drogowego 
i uświetnili uroczystość po­
kazów strażackich odbywa­
jących się na boisku Szkoły 
Podstawowej w Prószkowie.

o wysokości kilku metrów. Wiele agaw kwit­
nie tylko raz (po kilkudziesięciu latach życia) . 
i następnie obumiera.

TerapusPower 
w Przysieczy

CARITAS Diecezji Opolskiej powiado­
mił Urząd Gminy Prószków, że w ra­
mach podnoszenia jakości usług me­
dycznych zakupił nowoczesny sprzęt 
dla Gabinetu Rehabilitacyjnego w Przy­
sieczy. W tymże gabinecie stanie nowo­
czesny laser biostymulacyjny o nazwie 
Terapus Power, który stosowany jest 
w leczeniu chorób narządów ruchu, 
chorób skóry, błon śluzowych, przyzę­
bia i zatok. Pozytywne efekty leczenia 
widać również w przypadku naczyń żyl- 
nych i włosowatych.

WULKANIZACJA

46-060 Prószków ul. Puszyńskicjo 15

Til.(??) 464 80
Ttl. tam. 0606 834 476

mailto:valisl974@o2.pl
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Różnice są w nas
(dokończenie ze str. 1)
Pojawiają się oczywiście głosy, że w szkole in­

tegracyjnej więcej czasu poświęca się dzie­
ciom upośledzonym zarówno ruchowo, jak 
i umysłowo, i że najprawdopodobniej tracą na 
tym dzieci zdrowe. Takie podejście świadczy 
o powierzchownym spojrzeniu na to zagadnie­
nie, bo w rzeczywistości na nauce w takich kla­
sach zyskują wszyscy. Przede wszystkim klasy 
integracyjne liczą mniej uczniów, przez co wszy­
scy mają lepszy kontakt, a do tego, co chyba 
najwartościowsze w całej tej inicjatywie - z ta­
kich klas wychodzą ludzie dojrzalsi społecznie, 
z większą umiejętnością pomocy innym, wraż­
liwsi i na pewno bardziej tolerancyjni.

Wcześniej zanim zaczęły powstawać szkoły 
integracyjne, dzieci niepełnosprawne praktycz­
nie nie miały możliwości kształcenia w szkołach 
powszechnych; ułomność była wyrokiem skazu­
jącym na naukę w placówkach specjalnych, bez 
możliwości asymilacji wśród swych zdrowych 
rówieśników. Stąd tak ciesząca odmiana, która 
zarówno wprowadziła zmianę w sposobie na­
uczania i jednocześnie sprawiła, że zanikają gra­
nice między sprawnością i niesprawnością a po- 
wstają tylko relacje czysto międzyludzkie, przy­
jaźnie i wspólne funkcjonowanie w społeczeń­
stwie. U osoby kształconej w szkole integracyj­

nej, która na codzień ma styczność na przykład 
z kolegami poruszającymi się na wózku, spotka­
nie takiej osoby na ulicy nie wywoła zakłopota­
nia, ciekawości czy innych często pojawiających 
się zachowań, często przykrych dla samego nie­
pełnosprawnego. Będzie to dla niej po prostu 
przejezdny a nie przechodzień. I to wszystko. 
Nie będzie miała innych odczuć poza tym, że mi­
ja taką samą jak ona osobę, że mija człowieka.
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Kontakt z dziećmi niepełnosprawnymi uczy 
te zdrowe radości z osiąganych sukcesów, do­
ceniania możliwości, jakie w nich drzemią, du­
my z tego, co robią, by nigdy nie zapominały 
jak wiele mogą dokonać i jakie mają możliwo­
ści rozwoju w różnych dziedzinach. Takie rela­
cje uczą doceniania sytuacji powszednich, sa­
mej możliwości istnienia i funkcjonowania. 
Częstsze wzajemne relacje sprawnych i niepet- 
nosprawnychk których propagatorami są 
wszystkie media to również zachęta do tego, 
aby takie dzieci pokazywały się światu, a nie 
tkwiły w zaciszu domowym, zapomniane i sfru­

strowane. Już od najmłod­
szych lat powinny czuć się 
kochane i akceptowane, 
żyć bez piętna inności.

Być może bariery archi­
tektoniczne, jak wszędobyl­
skie schody i wysokie kra­
wężniki będą zanikały rów­
nie szybko jak zanikają 
obecnie zahamowania men­
talne w ludziach obcujących 
z niepełnosprawnymi. Życz­
my więc sobie z okazji tego 
Roku Osób Niepełnospraw­
nych jak największej spraw­
ności naszych serc we wza­
jemnym istnieniu.

Ilona Wiśniewska

Dzielni w wysiłku
W V Wojewódzkim Mitingu Lekkoatletycznym Olimpiad Specjalnych Próśzków-Pomologia 2003, 

udział wzięło 16 sekcji sportowych z całej Opolszczyzny. Łącznie ponad 100. zawodników.
Mitingi jak ten, który odbyt się 5-6 września br. na stadionie Pomologii, organizowane są co dwa 

lata przez działające przy Domach Opieki Społecznej, Ośrodkach Szkolno Wychowawczych, Warsz­
tatach Terapeutycznych, sekcje sportowe zrzeszone w polskim oddziale międzynarodowego sto­
warzyszenia Olimpiady Specjalne. Organizatorem tegorocznego mitingu była Sekcja Sportowa 
„Orzeł” istniejąca w DPS Prószków. Wśród rozgrywanych na stadionie Pomologii dyscyplin tylko 
część kwalifikowała się, jako stricte lekkoatletyczne - biegi płaskie, pchnięcie kulą, skok w dal.

- Rozgrywane konkurencje muszą być dostosowane do umiejętności naszych podopiecznych, 
stąd rzut piłeczką palantową, czy skok w dal z miejsca. Pamiętać jednak trzeba o tym, że na tego 
rodzajw zawodach mniej istotne są czasy, czy odległości, ważniejsze jest wydobywanie z naszych 
podopiecznych talentów i umiejętności, które pomogą im podnieść samoocenę, nauczą rywaliza­
cji i godzenia się z porażką - wyjaśnia Barbara Zmarzlik, instruktor terapii zajęciowej, w DPS, a za­
razem prezes „Orła”

Mitingi wojewódzkie mają rangę eliminacji do zawodów krajowych. Na ostatnich, rozegranych rok 
temu w Poznaniu, VII Ogólnopolskich Letnich Igrzyskach Olimpiad Specjalnych pensjonariuszki 
z Prószkowa - Monika Bandzia i Beata Skirzewska zajęty odpowiednio: drugie miejsce i srebrny me­
dal w biegu na 100 metrów i również drugie miejsce i srebrny medal w tenisie stołowym. Skierzew- 
ska wywalczyła również brąz w tenisie na III Ogólnopolskim Turnieju Tenisa Stołowego Olimpiad Spe­
cjalnych, Warszawa 2000. zdun
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Zaczęto się w stoczni
Zanim ksiądz Heinrich został księdzem 

budował okręty. Do dziś nie da się sprze­
dać, gdy mowa o szkutnictwie.

Urodzony w Koźlu, w roku 1937, w trady­
cyjnej śląskiej rodzinie, gdzie zawsze liczy­
ła się bardzo etyka pracy, w roku 1955, 
ukończył bardzo wówczas prestiżowe Tech­
nikum Budowy Statków Rzecznych w Koź­
lu (dziś Technikum Żeglugi Śródlądowej). 
To były pierwsze roczniki absolwentów i za­
potrzebowanie na ich usługi było kolosal­
ne. Zgodnie z obowiązującym wówczas na­
kazem pracy - pracujesz tam gdzie każę oj­
czyzna i partia, a nie tam gdzie chcesz - 
Erhard Heinrich zostaje w stoczni Koźlu. 
Szybko obejmuje funkcje kierownika dzia­
łu technicznego:
- Zdawałem sobie sprawę co to znaczy 

zadrzeć ze starymi fachowcami. Zamiast 
więc wymądrzać się i narzucać im swoją 
wolę, pytałem jak oni poradziliby sobie z ta­
kim czy innym problemem.

Zawsze działało - ludzie nie tylko nie bun­
towali się, że rządzi nimi gołowąs, ale pra­
cowali jak potrafili najlepiej. Jak się zdaje 
zdobyte wówczas doświadczenia i wiedza 
o pracy z ludźmi bardzo się przydała w dal­
szej, duszpasterskiej już pracy.
- Decyzja o wejściu na tę drogę dojrze­

wała we mnie powoli, aż przyszedł dzień 
kiedy wszystko stało się jasne i zdecydo­
wałem, że chcę być księdzem - opowiada 
ks. Heinrich.

Obowiązywały jednak twarde reguły: nie­
zależnie od powołania swoje trzeba było 
odpracować... albo poszukać obejścia. 
Przyszły kapłan poszukał go i znalazł - 
z pominięciem wszelkich dróg służbowych 
wystosował pismo bezpośrednio do Mini­
stra Żeglugi.
- Otrzymałem nie tylko odpowiedź, ale 

i zgodę na naukę w seminarium duchow­
nym. Nikt nie wierzył, że obyło się bez ja­
kiejkolwiek protekcji. Tak bywa, że ci na

górze bywają bardziej wyrozumiali, niż 
gorliwcy na dole - wspomina dziś ks. 
Heinrich. «.

W roku 1956, Erhard Heinrich wstępu­
je do seminarium duchowego w Nysie, 
wyświęcenie następuje w roku 1961. De­
kretem biskupim młody kapłan skierowa­
ny zostaje na wikariat do Krupskiego 

25-lecie kapłaństwa w Prószkowie ks. Erharda Heinricha otrzy­
mało bardzo podniosłą oprawę. Na uroczystą mszę zjechali 
z Polski i Europy księża, którzy przed laty, jeszcze jako wikariu­
sze pracowali z księdzem Heinrichem w parafii św. Jerzego.

- Najwięcej napracował się przy organizacji tego święta obec­
ny wikary, ksiądz Joachim Augustyniok - komentuje ks. Heinrich.

Młyna. Potem będzie Otmuchów, Raci­
bórz, wreszcie probostwo w Kamienniku, 
a 28 sierpnia 1978 probostwo u św. Je­
rzego w Prószkowie. Czasy są burzliwe - 
dyktatura proletariatu dożywa końca swo­
ich dni, z Opolszczyzny ludzie masowo 
uciekają do Niemiec, a ksiądz Heinrich 
robi swoje: remontuje plebanię, potem 
kościół, a kiedy co najważniejsze zosta­
ło już zrobione, bierze się za monografię 
Prószkowa. Niewiele jest w kraju równie 

gruntownych opraco­
wań historii małych 
miast. Nie wolno pytać 
księdza o szczegóły po­
wstawania książki jeśli 
ma się do dyspozycji 
mniej niż godzinę - 
opowieść o samym tyl­
ko przedzieraniu się 
przez niemieckie, cze­
skie, polskie archiwa, 
o tłumaczeniu pisanych 
archaiczną łaciną tek­
stów źródłowych. Ogó­
łem prace nad przygo- 
twaniem książki do dru­
ku trwały dziesięć lat. 
Jakby mało było tego 
wszystkiego ks. Hein­
rich doszukał się po Ka­
nadach i Austriach dale­
kich, po kądzieli krew­
nych Prószkowskich, 
doszukał się, zaprosił 
i sprawił, że poczuli się 
związani z miastecz- .. 
kiem w kącie Europy. 
A teraz pracuje nad mo- 
fografią prószkowskich' 
fajansów. Jedno wydaje 
się pewne: dopóki na 
probostwie u św. Jerze­
go jest ks. Heinrich pa­
mięć o Prószkowie zo­
stanie przechowana.

Krzysztof Duniec

Dar dla Dorna Pomocy Społecznej w Prószkowie 30 sierpnia bieżącego roku gościła w Prósz­
kowie pani Teresia Schachle z Księstwa Liech­
tenstein. Teresia Schachle odwiedziła Prósz­
ków nie po raz pierwszy. W czasie poprzednich 
wizyt Starosta Opolski, który pełnił rolę gospo­
darza, zapoznał gościa z potrzebami Domu 
Pomocy Społecznej znajdującego się w jego 
rodzinnej miejscowości i z planami związany­
mi z jego rozbudową. Sierpniowa wizyta przy­
niosła konkretną pomoc finansową, ponieważ 
Teresia Schachle przywiozła 75 000 franków 
szwajcarskich (około 200 000 pin) ofiarowa­
nych przez rząd Księstwa Liechtenstein.

Uroczystość przekazania odbyła się na 
zamku w Prószkowie w obecności władz po­
wiatu, gminy i księży tutejszej parafii. Pienią­
dze zostaną przeznaczone na modernizację 
pomieszczeń byłego szpitala z przeznacze­
niem na potrzeby tworzonego Domu Spokoj­
nej Starości.

Informację uzyskaliśmy za pośrenictwem 
rzeczniczki prasowej Starostwa Powiatu Opol­
skiego pani Magdaleny Adamczyk.

red.
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20 lat chóru „Odermelodie”
Piątkowy wieczór 22 sierpnia byt dniem-wyjąt- 

kowo uroczystym w Zimnicach Wielkich. Dwudzie­
sta rocznica zawiązania się chóru ODERMELODIE 
byia okazją do spotkania partnerskiego chóru 
SENGERLUST TERNBERG-TRATTENBACH oraz 
chóru PRZYJAŹŃ z Chrząszczyc. Wielkie śpiewa­
nie rozbrzmiewało do późnych godzin wieczor­
nych, a wspaniała zabawa zbliżyła uczestników, 
pozwalając na wymianę doświadczeń i wrażeń 
zdobytych przez lata swojej działalności.

Chór ODERMELODIE zadebiutował w 1983 
roku przy okazji święcenia placu kościelnego 
w Zimnicach Małych. W składzie: Eryka Bąk, 
Eryka Wilczek, Teresa Pawleta, Edyta Kulik, Ur­
szula Wojtuś, Bernadeta Zając, Renata Gliniorz, 
Krystyna Piechota, Gizela Podsada, Bernadeta 
Gajda, Celina Giza, Adela Francus.

Dwugłosowy żeński ze­
spół ludzi spotykał się na 
próbach w prywatnych 
domach członków zało­
życieli. Po roku indywi­
dualnego wyszukiwania 
i nakłaniania osób przeja­
wiających talent muzycz­
ny kompletował się ze­
spól złożony również 
z mężczyzn. Uroczystość 
Bożego Narodzenia 
w 1984 roku uświetnił wy­
stęp czterogłosowego 
chóru, który to mając 
w swoim repertuarze 

przede wszystkim pieśni kościelne i melodie ślą­
skie okraszał swoją obecnością większość im­
prez i wydarzeń kulturalnych w okolicy. Byty okre- 

, sy przerw w pracach i występach związane z in­
dywidualnymi, prywatnymi sprawami członków 
chóru, zmiany prowadzących, wyjazdy za grani­
cę, przeprowadzki. W latach 1991-1992 opieko­
wał się chórem Ludwik Kuc, a po nim objął pie- 
czę nad zespołem Hubert Łazik i od tej pory pró­
by odbywały się systematycznie, a zespól poszu­
kując nowych głosów odmładzał swoje szeregi.

Obecnie w repertuarze znajdują się pieśni ko­
ścielne, melodie ludowe oraz niemieckie pieśni 
ludowo-kościelne. Wysoki poziom artystyczny 
chóru został wielokrotnie potwierdzony przez ju­
ry Festiwalu Zespołów Śpiewaczych Mniejszości 
Niemieckiej w Walcach. J995 rok - III miejsce; 

począwszy od tej daty chór ODERMELODIE 
zdobył dwukrotnie miejsce drugie i trzykrotnie za­
jął pierwszą lokatę na tymże festiwalu. Na XII 
Opolskim Święcie Pieśni Ludowej w Gogolinie 
otrzymał Grand Prix za zajęcie trzeciego miejsca.

Warto zaznaczyć, że sympatyczna i przyjaciel­
ska atmosfera panująca podczas prób oraz cał­
kowita bezinteresowność artystów uczestniczą­
cych w tym wspaniałym przedsięwzięciu udzie­
la się wszystkim, którzy mieli kontakt z nimi. 
Uprzejmość, *z jaką zostaliśmy przyjęci w salce 
katechetycznej kościoła w Zimnicach Małych, 
gdzie chór spotyka się na próbach, uzmysłowi­
ła nam jak rodzinna atmosfera panuje podczas 
tych spotkań, gdzie przy okazji prób świętuje się 
ważne wydarzenia z życia artystów. Kawa i wspa­
niale wypieki oraz uśmiechnięte twarze rekom­
pensują trudy pracy i dają wszystkim wytchnie­
nie od gonitwy dnia codziennego.

Wszyskich serdecznie zapraszam do zapozna­
nia się z twórczością chóru ODERMELODIE, któ­
ry to uświetni swoją obecnością Gminne Dożynki 
odbywające się w Zimnicach Wielkich 29.09.2003 
oraz odpust w Zimnicach Małych 15.10.2003.

Obecnie skład ODERMELODIE tworzą: SO­
PRAN Renata Gliniorz, Bernadeta Zając, Maria 
Rainert, Urszula Wocka, Róża Jaros, Monika Gur- 
bierz, Lidia Wilchelm, Joanna Przywara, Anna 
Mrokoń, Magda Mrokoń, Agnieszka Zigler, Danu­
ta Okos, Danuta Feliks,TENOR Leon Francus,. 
Waldemar Gliniorz, Robert Macioszek, Hubert 
Widąra, Marcin Liguda, Michał Ambicki, ALT 
Krystyna Piechota, Anastazja Worbs, Róża Ligu­
da, Patrycja Kulig, Sandra Cebula, BAS Joachim 
Worbs, Leonard Cebula, Waldemar Wilchelm, 
DYRYGENT Hubert Łazik.

Historia naszego grodu (2)..............................................................................................

Bolesny wojen czas
Leżąca na uboczu miejscowość dość długo 

znajdowała się poza zasięgiem toczącej się 
także na Śląsku wojny trzydziestoletniej. Nieste­
ty, w 1644 r. przez Prószków przeszedł oddział 
armii szwedzkiego feldmarszałka Lenarta Tor- 
stenssona. Szwedzi zrabowali i spalili zamek 
oraz spustoszyli miasteczko. Do odbudowy 
zamku (1677 -1683) oraz kościoła (1687) Jerzy 
Krzysztof Prószkowski sprowadził z Włoch zna­
nego architekta Jana Seregno. Po odbudowie 
ze zniszczeń zamek ponownie stal się siedzibą 
hrabiów Prószkowskich. W1690 r. nowo wybu­
dowany kościół konsekrował sufragan wrocław­
ski Karol Franciszek Neander. Jerzy Krzysztof 
ustanowił w 1698 r. fundację dla biednych, cho­
rych i starych z prószkowskich dóbr. Dzięki nie­
mu w 1701 r. powstał w Prószkowie maty szpi­
tal. Prószkowscy byli także zamiłowanymi biblio­
filami. Pierwszym w rodzie wybitnym miłośni­
kiem książek byt Ulryk Dezyderiusz, który na 
przełomie XVI i XVII wieku zgromadził bogaty 
księgozbiór w zamku Stare Hrady. Dużą część 
jego zbiorów przekazano do słynnej biblioteki 
Clementinum w Pradze. Prószkowski księgo­
zbiór odziedziczył Jerzy Krzysztof II, który sam 
zebrał pokaźną kolekcję w Bzencu na Mora­
wach. Niestety zbiory Prószkowskich uległy 
rozproszeniu.

Miasto szczęśliwie ominęły działania wojen 
prusko-austriackich, ale za czasów Leopolda 
Prószkowskiego, 15 lipca 1757 r. wybuchł wiel­
ki pożar, który zniszczył prawie całą drewnianą 
zabudowę miasta. Pożogę przetrwały jedynie 
zamek, kościół i szpital. Hrabia Leopold Prósz­
kowski - ostatni z rodu - zginął w pojedynku 
w 1769. Od tej pory miasteczko zmieniało wła­
ścicieli i ostatecznie znalazło się pod panowa­
niem pruskim.

Sukcesorem dóbr prószkowskich została cór­
ka Jerzego Prószkowskiego II Karolina Maksy­
miliana. Jej mąż książę Ksawery von Dietrichste- 
in dobra scedował na swego syna Karola. 
W1783 roku zamek z majątkiem oraz miastecz­
ko zakupił król Fryderyk II Hohenzollern dla dóbr 

królewskich. W czasie wojny francusko-pruskiej 
pojawili się w Prószkowie żołnierze napoleońscy.

W 1809 r. miasteczko otrzymało prawo magi­
stratu, ale nadal pozostało osiedlem targowym. 
Do 1939 przewodniczący magistratu używał ty- 
tuti/burmistrza. Proszków, mimo iż niewielki li­
czebnie, pielęgnował tradycje działalności cha­
rytatywnej. W1865 r. ks. Proboszcz Jerzy Smol­
ka założył fundację pod wezwaniem św. Jerze­
go na rzecz opieki nad starcami i chorymi. 
W 1886 r. poświęcono w Prószkowie świątynię 
ewangelicką, a w 1899 powstało przedszkole 
św. Marii oraz sierociniec, w którym siostry za­
konne kształciły również dziewczęta w'szkole 
gospodarstwa domowego. Z Prószkowem zwią­

zany był przez kilka lat ks. Konstanty Damrot. 
W latach 1888-1892 pełnił on funkcję dyrektora 
seminarium nauczycielskiego w Prószkowie. 
Rodowitym prószkowianinem był radca ekono­
miczny Gustaw Stoli, pierwszy dyrektor miejsco­
wego Królewskiego Instytutu Pomologicznego. 
Znaczącą postacią w historii miasta byt ks. Ana­
stazy Sedlag, proboszcz w Prószkowie, później­
szy biskup diecezji chełmińskiej, założyciel 
szkoły dla chłopców w Pelplinie.

Krwawe żniwo zebrała 
I wojna światowa, pod­
czas której zginęło 100 
mężczyzn z Prószkowa.. 
Podczas III powstania ślą­
skiego w 1921 r. słucha­
cze Pomologii sformowali 
pod dowództwem kapita­
na Ernesta Preussa kom­
panię karabinów maszy­
nowych i uczestniczyli 
w walkach o Górę św. An­
ny. W 1930 roku zamek 
prószkowski został przy­
stosowany do funkcji, któ­
rą odgrywa do dziś. Stara­
niem ks. Prałata Józefa

Kubisa został w nim utworzony oddział szpita­
la św. Wojciecha dla upośledzonych umysło­
wo. Od 1931 roku szpital nosił nazwę przytuł­
ku św. Józefa. Placówkę prowadziły siostry 
franciszkanki szpitalne. Jedna z ostatnich dy­
rektorek Domu Opieki, siostra Helintraudis 
(1942-46), sporo wycierpiała ze strony nowych 
władz i musiała opuścić Polskę. W roku 1952 
szpital został upaństwowiony. Siostry pozosta­
ły w nim jako pielęgniarki do 1993 r.

Opracował ks. Erhard Heinrich na podsta­
wie książki Zarys dziejów Prószkowa, autorzy 
Erhard Heinrich i Andrzej Pawelczyk wydana 
w roku 2000.
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Dni Prószkowa 2003

Doskonała obsada artystów z zaprzyjaźnionych miast z Czech, Austrii i Niemiec pozwoliła na zaspokojenie wszelkich gustów 
muzycznych na wysokim poziomie. Zespoły grające muzykę ludową z Krnova, chór Sangerlust z Ternberg-Trattenbach oraz lo­
kalne zespoły ludowe, skończywszy na jazzowym Trio Variety z Ludwishafen, pozwoliły spędzić mile chwile racząc się przy oka­
zji uczty duchowej strawą cielesną w postaci gorącej kiełbaski i kufelka piwa.

Święto dziesięciolecia powstania obchodził zespól Proskauer Echo, przy okazji ' 
którego została wręczona artystom złota płyta. Entuzjastycznie przyjęty przez pu­
bliczność zespół, przygotował niespodzianki w postaci konkursów i widowiskowe­
go pokazu sztucznych ogni. Niewątpliwie sceniczny występ naszej gwiazdy, do­
starczył najwięcej radości wszystkim zgromadzonym, którzy wraz z artystami śpie­
wali wszystkie znane przeboje.

Uroczystość Dni Prószkowa zaszczycił swoją obecnością poseł Henryk Kroll.
To nie była jeszcze oficjalna uroczystość 

świętowania powrotu Prószkowa w poczet 
miast polskich, ale dało się odczuć wśród 
uczestników radość z tego powodu. Uroczy­
stości zostały jak co roku zorganizowane 
przez dyrektora Gminnego Ośrodka Kultury 
pana Joachima Konska, który jak można by­
ło zauważyć był wszędzie i starał się wszyst­
kiego "dopilnować osobiście.

W przyszłym roku spotkamy się na Dniach 
Prószkowa w mieście.

IMPORT I DYSTRYBUCJA
Sklep Ogrodniczy Prószków Pawilon Handlowy

rowery i części zamienne 
sprzęt wędkarski 
nasiona-poplony 
środki ochrony roślin 
nawozy

pon-pięt 8-17 
sobota 8-12 

ul.Zamkowa 9

USŁUGI GEODEZYJNE I KARTOGRAFICZNE

0 601 63 72 83
Tel. kom. O 601 47 52 64

Przyslecz
Tel./Fax (77) 4 649

Biuro ANNA MIKL1S_______
Doradztwo POLSKO-NIEMIECKIE
□ Lohnsteuer
□ Wnioski Staat
□ Wnioski paszportowe
□ Korespondencja urzędowa
□ Tłumaczenia

ul. Leśna 1
387 / (77) 4 648 160 Tel. kom. 0 603 93 35 94
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Honorowy patronat nad szkolą objął starosta powiatowy Henryk Lakwa

* Szkoła z tradycjami
Rok szkolny w Zespole Szkół im. Józefa Warszewicza 
w Prószkowie rozpoczął się po raz 56. w powojennej historii.

Nowa rzeczywistość kreująca się przed rzeczywistym wstąpie­
niem w szeregi zjednoczonej Europy, postawiła przed jedyną szko­
lą średnią, umiejscowioną w naszej gminie, nowe wyzwania. Ko­
nieczność zmiany profili nauczania, których programy dostosowa­
ne będą do wymogów nowoczesnego państwa, członka nowych 
struktur europejskich skłoniła dyrekcję do utworzenia nowych klas.

Pierwsza klasa Gimnazjum Sportowego Zespołu Szkól im. J. Warszewicza

Obecnie młodzież może tu kształcić się w klasach Gimnazjum 
Sportowego, Liceum Ogólnokształcącego kierunek biologiczno- 
sportowy, Technikum Agrobiznesu, Technikum Ekonomicznego. 
Dodatkowo w marcu tego roku reaktywowano Wydział Kształce­
nia Zaocznego poprzez utworzenie Policealnej Szkoły o specjal­
ności rachunkowość rozpoczęło w niej naukę 94 słuchaczy, a kon­
tynuuje 76 w cyklu dwuletnim. W obecnym roku szkolnym również 
w systemie zaocznym rozpoczyna funkcjonowanie Policealna 
Szkoła Ogrodnicza.

W roku szkolnym 2003/2004 rozpocznie i kontynuować będzie 
naukę 350 uczniów i słuchaczy co wskazuje na 100 proc, wzrostu 
zainteresowania Zespołem Szkól i świadczy o bardzo odpowie­
dzialnej pracy kadry nauczycielskiej, co przekłada się na wysoki 
poziom nauczania.

Okres wakacji był czasem wzmożonych prac remontowych i re­
nowacyjnych dla budynku szkoły i jej otoczenia. Zmieniono wystrój 
sal lekcyjnych, wyremontowano sanitariaty, a płyta stadionu szkol­
nego doczekała się gruntownej naprawy, reanimacji poddane zo­
stały okazy przyrodnicze w Arboretum.

Obecnie teren Zespołu Szkól im. Józefa Warszewicza doskona­
le przystosowany do zdobywania wiedzy, rozwijania talentów 
sportowych, a przepiękny park jest miejscem gdzie można ode­
tchnąć podczas spaceru, oglądając unikatowe na skalę naszego 
kraju gatunki flory zgromadzone w Arboretum.

Mój pierwszy dzień w szkole!

Boguszyce

Prószków

Zimnice Wielkie

Zlotniki

Informujemy, iż żdjęcia pierwszoklasistów można nabyć w naszej redakcji
- kawiarenka internetowa GOK Prószków.
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Informacja na temat uchwał podjętych^! a sesji 1 września br.

Sesja Rady Gminy
W szereg radnych wstąpiła nowa osoba, 

wybrana w wyborach uzupełniających, w dniu 
31 sierpnia 2003 r. -Następnego dnia - na se­
sji rady gminy - Pani Maria Zdera złożyła ślu­
bowanie. Po tym akcie mogła pełnić funkcje 
radnego naszej gminy.

Najważniejszym aktem przyjętym przez Ra­
dę Gminy Prószków, obradującą już w peł­
nym składzie był miejscowy plan zagospoda­
rowania przestrzennego wsi Nowa Kuźnia. 
Uchwala będzie obowiązywać dopiero po 14 
dniach od dnia jej opublikowania w Dzienni­
ku Urzędowym Województwa Opolskiego. 
Ponieważ termin jej publikacji zależy od Wo­
jewody Opolskiego, którego obowiązkiem 
jest ogłoszenie tego aktu, możemy podać je­
dynie przybliżony termin jego obowiązywania. 
Spodziewanym zatem czasem jest paździer­
nik lub listopad br.Uchwała ta ma bardzo istot­
ny wpływ na prawa i obowiązki mieszkańców 
wsi Nowa Kuźnia. Jest bowiem podstawą 
kształtowania „pejzażu” tej wsi.

Krok po kroku
- Nie ma zrywów w aktywności w Chrząsz- 

czycach. Stale coś się dzieje - mówi Zyg­
munt Hądzel, sołtys Chrząszczyc.

Tradycyjnie, bo już od sześciu lat, wieś or­
ganizuje festyn sportowy w Boże Ciało, dla 
Górek, Złotnik, Folwarku i Chrząszczyc. Im­
preza ma charakter turnieju w piłce nożnej, ale 
nie ogranicza się tylko do klubów sportowych 
- w reprezentacji wsi zagrać Tnoże każdy, kto 
tylko zgłosi taką ochotę i zostanie zaakcep­
towany przez miejscowych selekcjonerów. 
Również dla czterech wymienionych wsi 
Chrząszcyce organizują parafialne dożynki.
- Każda z wsi ma oczywiście swój udział

w organizacji. Trudno wymienić kogoś kto 
się szczególnie wyróżnia, na pewno bardzo 
udziela się Rada Solecka, ale impreza ma 
charakter masowy i zaangażowanych w or­
ganizację jest bardzo wielu ludzi- mówi soł­
tys Hądzel. zdun

Drugim ważnym aktem przyjętym prze ra­
dę jest uchwala w sprawie szczegółowych za­
sad utrzymania czystości i porządku na tere­
nie Gminy Prószków. Obowiązki nałożone tą 
uchwalą mogą być egzekwowane w trybie 
przepisów administracyjnych oraz przepisów 

prawa o wykroczeniach. Z tego też względu, 
mimo że termin jej wejścia w życie przewidy­
wany jest również na okres października 
bądź listopada 2003 r. postanowiliśmy o pu­
blikacji jej treści na lamach Gazety Prószkow- 
skiej. Przepisy, które wprowadza wspomnia­
na uchwala są w pełni powiązane z regulacją 
ustawy o utrzymaniu czystości i porządku 
w gminach, z której to jednoznacznie wynika 
odpowiedzialność mieszkańców w przypad­
ku niestosowania się do obowiązków przewi­
dzianych zarówno w uchwale jak i w przepi­
sach ustawowych. Gwoli przypomnienia, 
wskazać zatem należałoby te zapisy ustawy, 
których naruszenie powoduje odpowiedzial­
ność karną. Art. 5 ustawy bowiem mówi, iż

Zielonym do góry
Jeśli dalej tak pójdzie, Winów niebawem 

stanie się najbardziej „zalesioną” wsią w gmi­
nie-2000 jaworów, brzóz, sosen, modrzewi, 
dębów zasadzono tylko wiosną tego roku.

„Zalesianie” nie byłoby możliwe bez do­
brej woli nadleśnictwa Prószków, które nie­
odpłatnie dostarczyło drzewek, niewiele 

właściciele nieruchomości zapewniają utrzy­
manie czystości i porządku przez:

1) wyposażenie nieruchomości w urządze­
nia służące do zbierania odpadów komunal­
nych oraz utrzymywanie tych urządzeń w od­
powiednim stanie sanitarnym, porządkowym 
i technicznym,

2) przyłączenie nieruchomości do istnieją­
cej sieci kanalizacyjnej lub, w przypadku gdy 
budowa sieci kanalizacyjnej jest technicznie 
lub ekonomicznie nieuzasadniona, wyposa­
żenie nieruchomości w zbiornik bezodpływo­
wy nieczystości ciekłych lub w przydomową 
oczyszczalnię ścieków bytowych, spełniające 
wymagania określone w przepisach odręb­
nych; przyłączenie nieruchomości do sieci ka­
nalizacyjnej nie jest obowiązkowe, jeżeli nie­
ruchomość jest wyposażona w przydomową 
oczyszczalnię ścieków spełniającą wymaga­
nia określone w przepisach odrębnych,

3) zbieranie powstałych na terenie nierucho­
mości odpadów komunalnych zgodnie z wyma­
ganiami określonymi w uchwale rady gminy 
oraz pozbywanie się tych odpadów w sposób 
zgodny z przepisami ustawy i przepisami odręb­
nymi; obowiązek ma odpowiednie zastosowa­
nie także w przypadku gromadzenia nieczysto­
ści płynnych w zbiornikach bezodpływowych,

4) uprzątnięcie błota, śniegu, lodu i innych 
zanieczyszczeń z chodników położonych 
wzdłuż nieruchomości, przy czym za taki 
chodnik uznaje się wydzieloną część drogi 
publicznej służącą dla ruchu pieszego poło­
żoną bezpośrednio przy granicy nieruchomo­
ści; właściciel nieruchomości nie jest obowią­
zany do uprzątnięcia chodnika, na którym jest 
dopuszczony płatny postój lub parkowanie 
pojazdów samochodowych,

5) realizację innych obowiązków określo- ■ 
nych w uchwale rady gminy.

Ponadto Rada Gminy rozpatrywała sprawę 
wyboru zespołu do spraw opiniowania kandy­
datów na ławników. Wybór natomiast ławni­
ków spośród zgłoszonych kandydatów nastą­
pi na sesji październikowej. Rada wyraziła 
również zgodę na używanie herbu przez wy­
dawcę Gazety Prószkowskiej. Pozostałe 
uchwały, choć stanowią większość w liczbie 
uchwał podjętych 1 września dotyczą głównie 
spraw mniej istotnych dla funkcjonowania 
mieszkańców gminy. B.D.

również wynikłoby z całej akcji, bez aktyw­
ności Rady Sołeckiej. W efekcie połączo­
nych wysiłków niemal wszędzie, gdzie tyl­
ko było to możliwe pojawiły się sadzonki ja­
worów, sosen, modrzewi, dębów, grabów.

-Jestem leśnikiem więc staraliśmy się reali­
zować całą tę akcję zgodnie z zasadami sztu­
ki, to znaczy prowadzić nasadzenia zgodnie 
z wymaganiami glebowymi poszczególnych 
gatunków-wyjaśnia Janusz Turek, sołtys Wi­
nowa i inicjator „zalesiania” wsi.

Dotąd zadrzewiona została główna ulica 
Winowa, Prószkowska, sadzonki pojawiły 
się także wzdłuż ulicy ks. Ligudy, w okolicach 
„Caritasu”, drzewka udostępniano również 
właścicielom poszczególnych posesji.
- Obraz wsi to suma wizerunków po­

szczególnych posesji i domów - mówi Ja­
nusz Turek.

„Zalesianie” Winowa nie skończyło się 
jeszcze - kontynuacja akcji wiosną przy­
szłego roku. zdun
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Pospolite ruszenie
Odejście na emeryturę dotychczaso­

wego proboszcza i objęcie obowiązków 
przez nowego księdza zmobilizowało ca­
łą Ligotę.

Roszada w parafii uaktywniła wszystkich, 
nie wyłączając młodzieży, która wykosiła 
chaszcze wzdłuż głównej drogi w Ligocie 
nie pomijając przy tym posesji niezamiesz- 
kanych, inni zajęli się porządkowaniem te­
renu wokół plebanii.
- Można liczyć na ludzi nie tylko w tak wy­

jątkowym sytuacjach, ale również na co- 
dzień. Nie tak dawno przez dwie kolejne so­
boty zajmowaliśmy się grodzeniem boiska, 

„ które będzie dostępne dla wszystkich - za­
pewnia sołtys pani Aniela Czollek.

Dostępny dla wszystkich będzie również 
■ *• wydzielony przy przedszkolu plac zabaw 

dla dzieci - póki co teren został przez 
mieszkańców wsi ogrodzony, zainstalowa­
no ufundowaną przez samorząd zjeżdżal­
nię. Obecnie trwają prace przy doposaże­
niu placu w huśtawki, które wykonane być 
mają już miejscowymi silami.

zdun

Mieszkańcy parafii Boguszyce, 
czyli wsi Żlinice, Boguszyce 
i Chrzowice przygotowali własnymi 

siłami imprezę o nazwie Żniwniołk. 
Uroczysta suma w kościele rozpo­
częta obchody, a docelowo zabawa 
zorganizowana została w ogrodzie 
parafialnym przy boguszyckim ko­
ściele. Przy dźwiękach muzyki moż­
na było zatańczyć, a pomiędzy ta­
necznym szaleństwem zjeść śląski 
kołacz, kiełbaskę z grilla lub prze­
pyszną grochówkę. Pięknie wystro­
jony ogród przenosił nas w inny 
świat po przekroczeniu jego bram, 
gdzie liczył się uśmiech, taniec i do­
bra zabawa.

Drugi raz mieliśmy okazję spotkać strzygi, wiedźmy, czarownice na ich dorocznym zlocie 
w Złotnikach. W mrocznym lesie na Babiej Górze ustawiono scenę na której spotkały się 

wszelakie dziwadla i w rytm muzyki zespołu Relax pląsały wraz z licznie odwiedzającymi to 
miejsce tego wieczora mieszkańcami 
okolicznych wsi. Dla miss czarownic, wy­
łonionej w drodze konkursu, przygoto­
wano niespodziankę w postaci nowo­
czesnego środka transportu, to znaczy 
iż odleciała ona do swojej chatki na ku­
rzej stopce na nowiutkim odkurzaczu.

Imprezę zorganizowali mieszkańcy 
wsi Zlotniki przy własnym wkładzie pra­
cy w zamontowanie podestu, i oświetle­
niu drogi dojazdowej. Nad bezpieczeń­
stwem bawiących się czówali strażacy 
z OSP Zlotniki i OSP Prószków.

Kapliczka jak z bajki.
Nakładem pracy mieszkańców Górek zo­

stała odrestaurowana kapliczka w central­
nym punkcie wsi.

Sobotnim popołudniem 6 września we wsi Nowa Kuźnia została otwarta ekologiczna ścież­
ka etlukacyjna. Jest to pierwszy z wielu planowanych elementów mających uatrakcyjnić 
naszą gminę. Dzięki tablicom informacyjnym ustawionym wzdłuż ścieżki dowiemy się jakich 

okazy fauny i flory możemy napotkać spacerując jeszcze nie porośniętą groblą.
Rezerwat przyrody „Staw Nowokużnicki” o pow. 20 ha ustanowiono w szczególności dla 

ochrony ginącego gatunku kotewki orzecha wodnego i aldrowapny pęcherzykowatej. Wyso­
kie walory przyrodnicze rezerwatu 
spowodowały, że został on wytypo­
wany do europejskiej ekologicznej 
sieci Natura 2000. Tak korzystne 
warunki przyrodnicze mogą przy­
czynić się do przyciągania tury­
stów z terenu całego Euroregionu 
Pradziad jak również Unii Europej­
skiej. Wytycznie i oznakowanie 
ścieżki przyrodniczo-dydaktycznej 
w obrębie Stawu Nowokużnickiego 
i powiązanie go z istniejącym szla­
kiem Wzgórz Winowskich znaczą­
co zwiększy atrakcyjność tury­
styczną wsi Nowa Kuźnia, a w tym 
gminy Prószków.

B iblioteka w Przysieczy 
będąca filią Gminnej Bi­

blioteki w Prószkowie zor­
ganizowała dzieciom półko­
lonie. Gry, zabawy i konkur­
sy przyciągały sporą liczbę 
dzieci do odwiedzenia tego 
miejsca. Zaprzyjaźnione od 
najmłodszych lat z książkami 
dzieci z Przysieczy bezpiecz­
nie i milo spędziły okres wa­
kacyjny.



Gazeta Prószkowska

UCHWAŁA NR X/78/2003 RADY GMINY PRÓSZKÓW
z dnia 1 września 2003 r.

w sprawie szczegółowych zasad utrzymania czystości i porządku 
na terenie Gminy Prószków

Na podstawie art. 40 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorzą­
dzie gminnym (Dz. U. z 2001 r. Nr 142, poz.1591 z póżn. zm.) oraz art. 4 
ustawy z dnia 13 września 1996 r. o utrzymaniu czystości i porządku w gmi­
nach (Dz. U. Nr 132, poz. 622 z późń. zm.) Rada Gminy w Prószkowie, po 
zasięgnięciu opinii Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego 
w Opolu, uchwala co następuje:

§1
Ustala się szczegółowe zasady utrzymywania czystości i porządku na 

terenie Gminy Prószków, stanowiące załącznik do niniejszej Uchwały.
§2
Wykonanie Uchwały powierza się Wójtowi Gminy Prószków.
§3
Uchwała podlega ogłoszeniu w Dzienniku Urzędowym Województwa 

Opolskiego oraz na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Prószków 
i poszczególnych sołectwach gminy Prószków.

§4
Traci moc Uchwala Nr XXI/153 Rady Gminy Prószków z dnia 28 kwiet­

nia 1997 r. w sprawie ustalenia zasad utrzymania czystości i porządku na 
terenie gminy \ '•

§5
Uchwała wchodzi w życie po upływie 14-tu dni od dnia jej ogłoszenia 

w Dzienniku Urzędowym Województwa Opolskiego, z wyjątkiem § 1 za­
łącznika, który wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 2006 r.

Załącznik do uchwały Nr X/78/2003 
z dnia 1 września 2003 r.

Szczegółowe zasady utrzymania czystości i porządku na terenie gmi­
ny Prószków.

I. Wymagania w zakresie utrzymania czystości i porządku na tere­
nie nieruchomości

§1
1. Właściciele nieruchomości obowiązani są do prowadzenia selektyw­

nej zbiórki następujących odpadów:
1) szkła opakowaniowego białego i kolorowego,
2) tworzyw sztucznych,
3) papieru i tektury,
4) złomu metali,
5) odpadów organicznych.
2. Dla potrzeb selektywnej zbiórki odpadów stosuje się odpowiednie po­

jemniki:
1) pojemnik niebieski - przeznaczony jest na papier i tekturę
2) pojemnik biały - przeznaczony jest na szkło opakowaniowe białe,
3) pojemnik zielony - przeznaczony jest na szkło opakowaniowe kolorowe,
4) pojemnik szary - przeznaczony jest na metale,
5) pojemnik żółty - przeznaczony jest na opakowania z tworzyw sztucznych,
6) pojemnik brązowy - przeznaczony jest na odpady organiczne roślinne.
3. Pojemniki dla selektywnej zbiórki odpadów zlokalizowane w miejscach 

ogólnodostępnych gmina udostępnia nieodpłatnie.
§2
1. Mycie i naprawy pojazdów samochodowych poza myjniami i warsz­

tatami naprawczymi dozwolone jest wyłącznie na terenie nieruchomości, 
w miejscu utwardzonym i skanalizowanym w sposób gwarantujący po my­
ciu i naprawie zebranie wody i odpadów, w szczelnych zbiornikach zabez­
pieczających te odpady przed ich przedostaniem się do gruntu i wód.

2. Zabrania się wykonywania czynności, o których mowa w ust. 1 w miej­
scach publicznych.

3. Pochodzące z mycia i naprawy pojazdów samochodowych odpady 
należy oddać wyspecjalizowanym podmiotom.

§3
1. Błoto, śnieg, lód, oraz inne zanieczyszczenia z części nieruchomo­

ści służących do użytku publicznego należy usuwać z częstotliwością wy­
maganą dla zachowania nawierzchni w bezpiecznym oraz czystym stanie.

2. W cieplej porze roku części nieruchomości o twardej nawierzchni, słu­
żące do użytku publicznego przed przystąpieniem do ich zamiatania na­
leży polewać wodą w ilości zapobiegającej podnoszeniu się kurzu.

II. Rodzaje urządzeń przeznaczonych do zbierania odpadów komu­
nalnych

§4
Każda nieruchomość winna być wyposażona w urządzenia przeznaczo­

ne do gromadzenia odpadów komunalnych, które należy systematycznie 
opróżniać i utrzymywać w odpowiednim stanie technicznym i sanitarnym.

§5
Odpady komunalne na nieruchomościach gromadzone są:
1) w pojemnikach na odpady o pojemności od 0,11 m3 do 2,2 m3,
2) w kontenerach o pojemności od 5 m3 do 10 m3.

§6
Kontenery, pojemniki z przykrywami powinny być ustawione pod zada­

szeniem, w pomieszczeniach ze ścianami pełnymi bądź ażurowymi albo 
na utwardzonym podłożu.

§7
Istniejące śmietniki murowane powinny mieć nieprzepuszczalne ścia­

ny i dno, przykrycie z zamykanym otworem wysypowym oraz zamykanym 
otworem bocznym do usuwania odpadów.

§8
W miejscach publicznych kosze na odpadki powinny być ustawione 

w szczególności na przystankach, obok Kościołów, parków i placów, skle­
pów, lokali gastronomicznych.

III. Częstotliwości i sposób pozbywania się odpadów komunalnych 
lub nieczystości ciekłych z terenu nieruchomości oraz z terenów prze­
znaczonych do użytku publicznego.

§9
1. Z terenu nieruchomości, w tym także z jej niezabudowanej części (po­

dwórze, przejście, bramy, chodniki wzdłuż posesji) odpady komunalne po­
winny być zbierane i usuwane systematycznie.

2. Usuwania odpadów komunalnych należy dokonywać co najmniej dwa 
razy w miesiącu.

3. Wywozu nieczystości ciekłych należy dokonywać co najmniej raz na 
dwa miesiące.

4. Właściciele, zarządcy i użytkownicy zobowiązani są nie dopuszczać 
do przepełnienia urządzeń do gromadzenia odpadów oraz nie dopuszczać 
do wylewania nieczystości ciekłych ze zbiorników.

§ 10
Odpady wielkogabarytowe należy usuwać w miarę potrzeb, nie rzadziej 

niż dwa razy w roku.
§11
1. Usuwanie oraz wywóz odpadów komunalnych oraz nieczystości cie­

kłych przez właścicieli, zarządców i użytkowników nieruchomości odby­
wa się własnym środkiem transportu lub za pośrednictwem jednostki wy­
wozowej, na podstawie zawartej umowy.

2. Jednostka zajmująca się wywozem odpadów komunalnych oraz nie­
czystości ciekłych może w uzgodnieniu z właścicielem zarządcą lub użyt­
kownikiem ustalić szczegółowe terminy wywozu i sposób przeprowadze­
nia wywozu.

3. Pojemniki, kontenery winny być wystawione na czas wywozu przed 
posesję w miejscu umożliwiającym swobodny dojazd.

4. Wywóz odpadów komunalnych oraz nieczystości ciekłych winien od­
bywać się w specjalnie do tego celu przeznaczonych oraz właściwie za­
bezpieczonych pojazdach.

5. Odpady komunalne mogą być wywożone wyłącznie na właściwie 
urządzone i dopuszczone do eksploatacji wysypisko śmieci.

6. Nieczystości ciekle winny być wywożone do punktu zlewnego 
w oczyszczalni ścieków przez jednostki wywozowe, posiadające odpo­
wiednie zezwolenie.

§12
1. Przed wyjazdem z posesji lub z pola na drogi gminne, wojewódzkie 

i krajowe maszyny i opony pojazdów winny być oczyszczone z pozosta­
łości obornika lub ziemi.

2. W przypadku zanieczyszczenia drogi publicznej lub nieruchomości 
własnej lub innych osób należy bezzwłocznie usunąć zanieczyszczenia.

IV. Obowiązki osób utrzymujących zwierzęta domowe oraz wyma­
gania dotyczące utrzymywania zwierząt gospodarskich.

§13
1. Utrzymywanie zwierząt domowych nie może stanowić zagrożenia lub 

uciążliwości dla ludzi.
2. Właściciele psów zobowiązani są trzymać je na terenie swoich pose­

sji lub w odpowiednich kojcach.
3. Wyprowadzenie psa w miejsca publiczne jest możliwe po spełnieniu 

warunków:
1) pies będzie prowadzony na smyczy,
2) niezależnie od rasy i wielkości, pies będzie posiadał kaganiec.
4. Wprowadzanie psów do sklepów, lokali gastronomicznych, po­

mieszczeń biurowych i użyteczności publicznej jest zabronione.
5. Właściciele zwierząt domowych i gospodarskich zobowiązani są do 

usuwania zanieczyszczeń spowodowanych przez zwierzęta w miejscach 
publicznych.

6. Padlinę zwierząt^należy usuwać niezwłocznie i dostarczyć do zakła­
du utylizacji.

7. Pomieszczenia dla zwierząt winny być tak utrzymane i urządzone, aby 
nie zanieczyszczały terenu przyległego, a w szczególności studni.

V. Obszary podlegające obowiązkowej deratyzacji.
§ 14
1. Właściciele, zarządcy i użytkownicy nieruchomości zobowiązani są 

do stałego tępienia szczurów i myszy w obrębie nieruchomości.
2. Akcja deratyzacji na terenie gminy winna być przeprowadzona 

w pierwszym tygodniu pierwszego miesiąca wiosny i jesieni.
TEKST SPONSOROWANY
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28 sierpnia na stadionie w Niemodlinie odbył się finał Pucharu Polski na szcze 
blu podokręgu Opole w którym zmierzyli się nie tak dawni rywale ligowi. 

Drugie miejsce dla Polonii!
Pretendentem do zwycięstwa były obie 

drużyny a kibice bardzo różnych zdań, 
lecz po pierwszym gwizdku sędziego obie 
drużyny grały bardzo otwarcie. Więcej sy­
tuacji stwarzali zawodnicy Wikinga, którzy 
próbowali narzucić swoje tempo gry, Polo­
nia jednak nie zamierzała tak łatwo oddać 
wygranej. Po 45 min. gry zespoły schodzi­
ły z boiska na przerwę i to Wiking miał wię­
cej powodów do du­
my, widać było pode­
nerwowanie w szere­
gach obu zespołów. 
Początek drugiej od­
słony należał jednak 
do Poloni i to ona stwa­
rzała sytuacje strzelec­
kie lecz ich nie wyko­
rzystała a nie wykorzy­
stane sytuacje się msz­
czą, tak też było w tym 
wypadku. W najmniej 
oczekiwanym momen­
cie Polonia traci piłkę 
po błędzie jednego

Podczas swojego pierwszego meczu 
w tym sezonie Zimnice Małe uległy druży­
nie LKS-u Chmielowic aż 5:1, w następ­
nym meczu zespół pokazał, że jest druży­

ną z potencjałem. Po poprawnej grze 
podczas całego meczu pokonał wysoko 
na własnym boisku LZS Grabin 4:1 i nie 
zamierza poprzestać na jednej wygranej.

LZS Zimnice Mate - LZS Grabin 4:1

z pomocników, co od razu wykorzystują za­
wodnicy Wikinga wychodząc z szybką 
kontrą i trafiają znakomitą bramkę. Polonia 
podłamana biegiem wydarzeń zaczyna co­
raz śmielej atakować tworząc kilka dogod­
nych sytuacji ale nie udaje się umieścić pił­
ki w bramce. Mecz kończy się zwycię­
stwem Wikinga co daje mu prawo gry 
w kolejnej fazie rozgrywek.

Reprymenda trenera nie odniosła skutku: Polonia Prószków - Wiking Opole 0:1

Zaczęła się walka 
o „A” klasę!

Jak dotychczas najlepiej naszą gminę 
reprezentuje Polonia Prószków, która 
skompletowała w trzech meczach 6 
punktów. Na pierwsze spotkanie Polonia 
pojechała doGrabina, gdzie podejmowa­
ła tamtejszy LZS. Od początku gospoda-, 
rze grali na wysokim poziomie i długo 
utrzymywał się wynik 0:0. Tuż przed koń­
cem pierwszej potowy zawodnik z Grabi­
na zagrywa piłkę ręką w swoim polu kar­
nym za co sędzia dyktuje rzut karny dla 
Polonii. Pewnie zamienia go na bramkę 
M.Broda, wynik do przerwy 0:1 dla Polo­
nii. Druga odsłona była słabsza w wyko­
naniu obu zespołów i po zamieszaniu 
które sprowokował sędzia prowadzący to 
spotkanie padła wyrównująca bramka 
na 1:1. Przed końcem spotkania wynik na 
1:2 dla Polonii ustala M.Broda strzałem 
z jedenastego metra tuż przy słupku. 
Warto przypomnieć, że sędzia pochodził 
z Grabina co było*widać w sposobie sę­
dziowania oraz po tym w jaki sposób roz­
mawiał z zawodnikami gospodarzy na 
boisku i podczas przerwy. W kolejnym 
meczu Polonia podejmowała Skalnik Ra- 
doszowice na własnym boisku lecz nie 
było powodów do dumy - łatwo oddali­
śmy punkty przegrywając 1:4. Bramkę 
honorową dla Polonii trafił M.Suchodol­
ski. Następna kolejka i daleki wyjazd do 
LZS-u Krasna Góra, tam Polonia jechała 
po zwycięstwo lecz gospodarze nie od­
dawali skóry łatwo. Po 15 minutach me­
czu na 0:1 dla Poloni trafił T. Rychlik, 
chwilę później padła wyrównująca bram­
ka i było 1:1. Tuż przed przerwą na 1:2 dla 
Poloni podwyższył Strzelca pierwszej 
bramki T.Rychlik. Po zmianie stron inicja­
tywę na placu gry przejęta Polonia i to 
ona strzelała dalsze bramki na 1:3 T.Mią- 
żek, na 1:4 także T.Miążek gospodarze 
próbowali poderwać się i uratować cho­
ciaż remis strzelając gola na 2:4 lecz 
przed końcem M. Suchodolski ustalił wy­
nik indywidualną akcją na 2:5 i takim wy­
nikiem zakończyło się to spotkanie.

Trudne początki
Zespól LZS-u Przysiecz nie miał tyle 

szczęścia w tegorocznych inauguracjach. 
Przegrał pierwszą kolejkę z drużyną LZS- 
u Komprachcice 3:1, jednak porażka z Prą­
dami na wyjeździe 3:2 podcięła trochę 
skrzydła zespołowi z Przysieczy i w trzeciej 
kolejce poniosła dotkliwą porażkę z dobrze 
grającym zespołem LKS-u Chmielowice aż 
2:4 i to na własnym obiekcie. Zespół grał 
ostatni sezon na boiskach neutralnych 
z powodu remontu płyty i pierwsze mecze 
na nowej płycie nie przyniosły szczęścia. 
Oby następne mecze podniosły pozycję 
w ligowej tabeli! Kibice-czekają na pierwsze 
punkty dla LZS-u Przysiecz. LZS Przysiecz - LKS Chmielowice 2:4
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Znakomita gra beniaminka!
Rozpoczęły się rozgrywki II ligi juniorów. Naszą gminę reprezentują drużyny: Orzeł Żli 

nice i Polonia Prószków.

Orzeł Żlinice - Adamietz Kadłub<3:0
Orzeł Żlinice w trzech ostatnich meczach nik Poloni, do strzału pod- 

zdobyt tylko 3 punkty, wygrywając tylko jedno f chodzi D.Zwoliński i znako- 
spotkanie z Adamietz Kadłub 3:0, natomiast \ mitym uderzeniem umiesz-
ponióst porażkę z Odrą II Opole 2:3 i Jedno­
ścią Rozmierka 1:2. Dobrą postawą swoich za­
wodników może się pochwalić trener Poloni 
Prószków, Zygfryd Blaut - jego zawodnicy spi­
sują się jak na razie bardzo dobrze pokonując 
wysoko w pierwszym meczu KS Budowlani 
Strzelce Op. 8:0. Bramki strzelali kolejno 
D.Zwoliński 2, S.Wieja 2, K.Haracz, J.Dziubat- 
towski, W.Garbacz, K.Biatek. W drugim meczu 
pokonali LZS Leśnice 3:1, bramki: K.Haracz, 
W.Garbacz 2. Trzecią kolejkę zawodnicy Polo­
ni rozgrywali na boisku przeciwnika z zespo­
łem LZS Łowkowice, które także awansowały 

z A klasy. Już w pierwszych 
minutach meczu znakomi­
tym strzałem z rzutu wolne­
go popisał się D.Zwoliński 
i wysunął swoją drużynę 
na prowadzenie, 20 minut 
później dośrodkowanie 
W.Garbacza w pole karne 
gospodarzy i znakomity 
strzał K.Heliniaka; do prze­
rwy 2:0 dla Poloni. Po zmia­
nie stron Polonia nadal ata­
kowała, w 60 minucie w ob­
rębie szesnastego metra 
faulowany zostaje zawod- 

cza piłkę w siatce 3:0. Nieca­
łe 10 minut później kolejny 
rzut wolny z nieco dalszej 
odległości na bramkę zamie­
nia go W.Garbacz i mamy 
4:0 tuż przed końcem spo­
tkania gospodarzom udaje 
się strzelenie kontaktowego 
gola ale jest już za późno na 
odrabianie strat. Mecz koń­
czy się wynikiem 4:1 dla Po­
loni Prószków. W czwartej 
kolejce Polonia podejmowa-

ta na swoim obiekcie także znakomicie grają­
cy zespól Odry II Opole, który w swojej szero­
kiej kadrze przywiózł zawodników z pierwszej 
drużyny, która w tych dniach nie rozgrywała 
meczy. Mecz rozpoczął się bardzo pechowo 
dla Poloni Prószków, która straciła już w trze­
ciej minucie bramkę z rzutu karnego a więc gra 
nie układała się po myśli Polonistów, ponadto 
w 37 minucie padła druga bramka, która nie­
co podcięła Poloni skrzydła w pierwszej odsło­
nie. Wynik do przerwy bez zmian 2:0 dla Od­
ry. Po zmianie stron Polonia rzuciła się do sza­
leńczego ataku na bramkę Odry i stwarzała 
bardzo dużo okazji do strzelenia bramek lecz 
brakowało skuteczności, Odra broniła się z ca­
łych sit nie wychodząc za często z własnej po­
towy ale gdy już im się udało, była bardzo 
groźna. Mecz był bardzo ostry i zacięty, lecz 
trzy punkty pojechały do Opola, Polonia Prósz­
ków - Odra II Opole 0:2.

Nieustające ataki Polonii nie odniosły skutku. Przegraliśmy 0:2

Osiągnięcia Polonii 
podczas tego roku!
Puchar Wójta gminy Prószków: (seniorzy)
1. Polonia Prószków
2. Orzeł Żlinice •
3. LZS Przysiecz
Puchar sekretarza gminy Walce: (juniorzy)
1. Polonia Prószków
2. Fortuna Głogówek
3. Ko-Ko Zdzieszowice
Puchar Gazowni w Opolu: (juniorzy)
1. Polonia Prószków
2. MarkuS Wawelno
Puchar Wójta gminy Walce: (seniorzy)
1. Orze! Polska Cerkiew
2. Śląsk Łubniany
3. Polonia Prószków
Puchar Wicemarszałka woj. Opolskiego 
Ryszarda Galii: (juniorzy)
1. Polonia Prószków
2. LZS Przysiecz
3. Wiking Opole
Awans do ll-ligi juniorów Poloni I Prószków
6. miejsce w ,A’ klasie juniorów Polonia II Prószków
2. miejsce w „B" klasie seniorów Polonia Prószków
2. miejsce w Pucharze Polski na szczeblu pod- 

okręgu Opole
Puchar dla LZS „Polonia” Prószków za awans do II Ligi Juniorów w sezonie 2002/2003

Sklep Motoryzacyjny
Prószków 

Pawilon Handlowy
Części zamienne i akcesoria

pon-plqt 8-17 
sobota 8-13 
ul. Zamkowa 9


